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w niedziele i święta od 12— 


zorganizowane 
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sę: Rok II. 


IGKA 


boty przed poludniem. 


Ogłoszenia: | wiersz petitem przed tekst. na 1-ej, 
2 onicy po 80 kop., na 4-ej przed tekstem 
tekstem po 10 kop. Nekrologi i reklamy 
20 kop. Najmniejsze ogłoszenie 30 kop. 


wineji męskich 


żeńskich 40 pr 


5 instytucje 0$ których watnych (nie w tym 25 
= PRYWATNE =- "hod 20 do 30 roku życia), lecz wię do chwili obecnej nie prywatnych z językiem wykładowym 
TT * TESE a wśród ogółu ludności ka- myśl dawnej polityki, s owych rosyjskim i 29 polskich o niepelnej 

Ro 7207), jako głównej masie  otwierano niewiele (od 1808 do  lości klas) na nich rzą- 

Doniosła ta kwestja wymaga cią- ludna ość Miejskiej z pośród której a- 19512 niecale 600), ale i na szkoły pry- dowych. Biorą liczbę 200 
glej orjentacji naszego spoleczeństwa. betów było 74,49/,, Mimo to i-  watne znów zezwalano niechętnie, u- uczniów na, jedną szkolę prywatną 
b my uważamy za niezbędne i s ól powiększana była niezna- silując je oprzeć nie na pol ie o- dnią, mamy w prz blizeniu 40,000 
kazujące się odno-  Szbie i w r. 1904 bylo ich zaledwieo gólu, lec interesie jedno: Mi- uczniów szkół srednich prywatnych. 


śne materjaly. Obecnie powtarz My, 


ża „Tyg. Polsk." dane zebrane y} 
WŁ. 


Wakara. 
Gdy w Poznańskiem uczelnia ele- 


mentarna, oparta na przymusi ol- idn! Królestwa o 220 tys. le Ażeby go dokladnie zbadać, trze- czysi około 10,000 uczniów. Innemi 
nym, a przez obcych prowadzona na } ańców rocznie, wnosimy, że na paby mieć w ręku sprawozdania ur szkoły średnie w. porównaniu 
uczycieli, stanowi w ręku tej drodze nigdybyśmy nie osią Nowe Okręgu naukowego. Nie sią 0 kowemi uczniów mają niewie- 
ny czynnik wynari powszechności nauczania. ne j k tylko lu, i przewaga wśród nich szkól pol- 
Królestwie władze naukowe dotych- olnietwo: prywatne, (lie w i zostały  skieh niezbyt obniża stosunek procen- 
czas w niewielkim się kusiły stopniu tem i nie) stanowiło jednak zni- przez lowy szkół prywatnych w szkolnić 
o stworzenie analogicznej, na wielką komą prawie kę wśród tych” na- dowych. Podane elementarne. Wypadnie mianowicie + 
skalę polityki szkolnej. Z tego wzglę- wet cylr niewygórowanycii. lam między innemi by, z któ- około §0 tys, uczniów szkól początko- 


du ilość instytucji kulturalnych wsze- 
lakiego autoramentu niëżmiernie u r 


byłanikłą w „stosunku „ły zobszanu i i 


udnienia Królestwa, jedni 


śnie inicjatywa prywatna, zmier 
do ich tworzenia, ograniczona. 

Ale i oś 
stawiała się pokaźnie. A wię 
gminnych i wogóle początkow 
liśmy w r. 1895 zaledwi 
bą 197,505 uczniów i uczenie co, po- 
mija upły z programu szkol- 
nego i wykład obe czny, stanowi: 
lo w przybliżeniu po 


r 
w, 1908 - 


towy udzi 
tw 


danie 


400 więcej 
ny blisko 45 
jednej na d 
ac tę cyfrę z 


tanowi to pr imo ws 
kół początkowych między s wem T 
a powiaty. Porównywa ym uległ z 


Przybywało przeci 
szkoły nowe rocznie na cale 
wo: Polskie; 
ól prywatny 
kony wi 


szkól od r. 
kolnym, któregol 


przyrostem w 


prywalnego. 


nie 


po dwie 
Króle 


uczniów s: 


wzrost przy 
totnie, lal- 
na zakla- 
1905, wraz z ruchem nie, w któr 
kutkien mamy w nek, jak wiemy 


jest jes 


k ilościowy po 
dowym a pry- 
acznej zmianie na ko- 


ych da się wywnioskowa 
szkół w Królestwie 


niów szkoły rządowej obecnie wypada 
jeden uczeń AC PODA: 


e 


Z tej liczby trzeba 
szkoły, z 
jum handlu, jako nie brane w ra- 

bę w tablicy wyżej przytoczonej, 


jednak  potrą 


wych prywatnych na 320 tys. rządo- 


że ogólem l 
wych. Przyjmijmy natomiast pód u- 


Polskiem 


o stosunku iłościsuczwiów — był w roku" 1889_ przeszło 212,000, Wagę szkółki niezarejestrawane (jakteś 
owyéh w w r. 1904 — 343,258, w roku 1912 komplety i t. d.) z jednej strony, bra- 
rze T,B0J, a 7 432,768; że w szkolach prywatnych ki rejestracji rządowej 2 drugiej, a * 
było w r. 1889 — 7,5%, w roku przekonamy się, że w każdym razie 
procen. 1904 — 11,70/9, W w r. 1912 blisko '/, szkolnietwa początkowego 
a, ow śszkolni: — 950/,. Innemi słowy na trzech ucz- Stanowi dziś szkolnictwo prywatne. 


W ten sposób szkola polska, jak 
widzimy, stanowi bardzo poważny 
owy w Królestwie, Je- 
jszej nie od- 
tkiem jedynie cza- 


Sred 


ednym u szkołach prywatnych. nauczanie pol- niejszy, co obniża udział sil prywat- sów p, ed r. 1905, bo od tego roku 

na 45 mieszkańców Królestwa *), a i nych. w szkolnictwie poc rozwój szkolnictwa prywatnego dotrzy- 
po jednej szkółce na 36 klm. kw. Według Kalendarza Pogotowia na r. muje kroku rządowemu., W roku 1903 
Nie dziwna tedy, że w roku 1897, Wpraw- 1914 mamy szkół średnich w Warsza szkól por qtkowych rządowych było 
wedlug spisu ludności, mieliśmy anal- dzie Macierz wkrótce zwinięto, jak i > wie męskich 82, żeńskich 60, na pro- 5 ẹdniemi) 


1) Marja Konopnicka. 


Ksawery. 


Rzuciło się coś we mnie na ten widok 
i jak stałam u okna, tak pobiegłam do ko- 
łowrotka. 

Zobaczył mnie zdaleka i zaraz też uśmie- 
chać się zaczął po swojemu, wpół boleśnie, 
a wpół idjotycznie, 

— Bój się Boga, Ksawery! —zawolałam= 
co się z tobą stało? 

— Aha., ala..—odkrzyknął mi wskroś 
wiatru, który pochwyciwszy głos jego, roz- 
ciągnął te dwa wyrazy w dziwny jakiś jęk. — 


Aha... z listami chodzę, proszę łaski pani... 
— Jakto!,.. A matka? zapytałam, gdy- 
śmy słę bliżej zeszli. 
— Aha... matka... A jakże!.. Ale że przy 


ludziach nie pieknie było... Nie można... Wdo- 
wal wtedy była... Przez to się i rodzić mu- 
siałem w Krakowie... 

Uśmiechnął się i patrząc osłupiałym 
wzrokiem w czarną, rozmięklą ziemię, zaczął 
kiwać głową. 

Czułam się dziwnie wzburzoną, 


— I cóż? Zapa siebie? 

A, nie! Boz j!  Zaprzeć się 
nie zaparła... Boże uchowaj! Tylko, że jak 
ozdrowiała, niech jej ta Bóg miłosierny da 
najdłuższe lata! to jakoś było nie pieknie... 

Pochylił się i usta z boku ręką zastawił. 

— Rożniosło się to po calem miasteczku. 
Pani aptekarzowa przychod nie chciała, 
pani poczmistrzowa też... Przykro było... 
A i na ulicy ludzie patrzą... szepcz wstyd... 
A wszystko przezemnie, że to wdową wtedy 
była... —dodał przyciszonym głosem. 

Deszcz ustał, wiatr przeciągał ze świ- 
stem po polu—szliśmy zwolna ku domowł. 

- Tak mówi do mnie pani: Ksawery! 
Tak ja na to: Go, matko! —'Dak pani: —Nie 
wołaj na mnie matko, tylko wołaj: ciotko, 
Piękniej będzie przy ludziach.. —A i sługa 
była w domu, Tak ja mówię: dobrze, —A już 
mi się zara krwią serce zalało... A no nie. 
Mówię ja—ciotko, tydzień, mówię dwa, a co 
powiem, to jakby kto we mnie nóż utknął. 
Aż przyszła precesyja. Jak przyszła, fak 
burmistrzowa nie chciała matki za baldachim 
w pobok siebie puścić, 

Jak tam było, nie mogę wiedzieć, bom 
chorągiew przed ras i niósł, ale, że się 


podobno głośno przemówiły. Jak się też prze- 
mówiły, tak matka z plazem do domu. Wcho- 
dzę ja do stancji, twarz rekami zakrywa i od- 


PZ O Z Z Z O a 


a się odemnie do okna, Zara pomiarko 
wałem, że cości źle. Jakem się teź po pierw- 
szej stancji al Uuc, tom się tłukł jak 
błędny, miejsca ani godziny znaleść sobie 
nie mogąc, a takem się, niby w sercu, sam 
ze sobą bił, że aż trojakie poty na mnie 
wyszły... Jużem i jadła nie tknał, choć kiel- 
basa była... Oj, ciężko było... W książkach 
stoi, co w godzinę skonania wielkie na czło- 
wieka nastają ciężkości, ale się taka chyba 
nie najduje... 

Zamilkł i przez długą chwilę kiwał nę- 
dzną głowa, a oczy stroskane utkwił daleko 
gdzieś, w pędzonej wiatrem chmurze, 
estonat potem i rzekł: 

— Tak nie długo czekający na niesz- 
A A no nie. Przedzwonili. Idzie 


pór 


‘ matka do kościoła. Jak też poszła, takem za- 


ra te wszystkie ubiery, com je od matki 
miał , ze siebie zewlókł, a swoje ornaty com 
je we węzełku na strychu chował na się po- 


kładłem, pacierz przed matczynem łóżkiem * 


zmówiłem, podłogę w stancji ucałowałem, kij 
wziąłem i puści) się precz w drogę... Niech 
tam! — myślę sobie. — Będzie piekniej przed 
ludźmi... Że to niby, proszę łaski pani — 
dodał szeptem -- matka wdową wtedy była... 


-= ronie c FZ 


ai 


384, teraz zaś (w r. 1912) rządowych 
4,641, czyli o 586 więcej, prywatnych 


iezniów wzrosła w tym 
(1904 — 1912) w szkołach pocz: 
wych rządowych o 43,032, w szkołach 
prywatnych (wraz ze średniemi) o 
68,001. Odliczmy stąd na rze Ó 
średnich choćby tę całą nadw 
niewątpliwie, że w każdym razie i r 
wój szkół początkowych w tym czasie 
wzrostowi szkolnictwa rządowego nie 
ustępował, A ło mimo znane i licz- 
ne trudności natury formalnej i ma- 
terjalnej. Możemy być pewni, że o- 
becnie — dzięki więc głównie wysił- 
kowi społecznemu — odsetek analar 
betów w u obniżył się i 
2 pewno! Już nie sięga 

Wydaje mi się, że historja ośmio- 
letnia w kraju szkolnictwa prywatne- 
go i jego zasługi na polu oświaty na- 
rodowej wskazywać powinny i dalszą 
pracę nad szerzeniem światła wśr d 
ludu w tym samym kierunku. 

Powoli, prawdopodobnie, wysiłek 
społeczny podołałby zadaniu i obo- 
wiązek wobec ludu bylby spelniony. 
Wobec nowego prawa o zasiłkach r 
dowych na nauczanie powszechne s: 
reg gmin w Królestwie uchwalił za- 
kładanie gęstej siec òl rządowych. 
Niewątpliwie, jest to skutkiem wl 
nie przez Macierz i szkoły p 
obudzonej w ludzie potrzeby 

"Tymbardziej więc należy d 
miętać powyżej przytoczone stosunki 
ilościowe pomiędzy szkolnictwem po- 
czątkowym prywatnym a rządowym. 
Olbrzymiego nakładu pracy w postaci 
rozgałęzionego szkolnictwa prywatne- 
go marnować nie wolno. Wysiłek pry- 
watny w dalszym ciągu dorównywać 
powinien wzrostowi szkół, gminnych. 
Chodzi o zachowanie wagi! dotychcza- 
sowej udziału spolecznego w bilansie 
oświatowym Królestwa. 
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Wschód słońca g, 7 m. 14 r.  Wsokód księżyca g. 8 m19 r. 


ahdi p moóm.iópp. Zachód „  0- Sm.52 r. 
Długość dola godz. 9 m. 59. Przybyło dnia godz. 2 m. 20. 
Dziś: Symeona B. M., Maksyma M. 


Jutro: Konrada M., Mansweta B. W. 
Piątek: Leona i Eucherjusza B. W. 


KRONIKA: 
= MIEJSCOWA. 


Z Pabj. Tow. Nauk. Zapowie- 
dziany na niedzielę ubieglą odczyt dr. 
Żelisława Grotowskiego nie odbył się 
z powodu nagłej jego choroby, o czem 
zawiadomienie telegraficzne nadeszło 
w dzień odczytu o godz. 1'/ą po poł. 
Depesza ta zostala umieszczona na a- 
fiszu w Domu Ludowym, gdyż ze 
względu na dzień świąteczny i krótki 
Czas pozostały do godziny odczytowej 
nie można było rozlepić odpowiednich 
zawiadomień na afiszach w mieście. 


— Odczyt w nadchodzącą nie- 
yypowie p. Eugenjusz Sokołow- 
Temat: „Japonja”. ` 


— W ubiegłą sobotę w udekoro- 
wanej roślinami sali siedziby 'T-wa 
Nauk. odbyla się wieczorn Osób 
zebrało się niezbyt wiele, bawiono się 
jednak bardzo ochoczo tańcząc do 5 
rano, po uprzednim wysłuchaniu pro- 
dukcji wokalno-deklamacyjnych. 


dzie! 
ski. 


Ogólne zebranie członków Pa= 
bjanickiej kasy Pogrzebowej. 0- 
becnych 216 członków. Zebranie za- 
gail prezes kasy p. Sz. Uznański, Na 
przewodniczącego zebrania zaproszo- 
no p. K, Bonelera, który powołał na 
sekretarza p. St. Lewandowieza, a na 
asesorów pp. J. Śliwińskiego, M. Mu- 
siala i T. Waligórskiego. Ze sprawoż- 
dania kasowego dowiadujemy się, iż 
Tongaa za rok 1913 wymiósl 824 rb, 

5 kop., rozchód 888 rb, 82 k. Re- 
anabl 481 rb. 99 kop. Członków li- 
czy kasa 409. W ubiegłym roku wy- 
placono za 28 pogrzeby po 24 rb. 

Po odezytanin sprawozdań przy- 
stąpiono do wyborów zarządu, Na 
prezesa został wybrany p. Antoni Sa- 


pan Uznaski TEN 


rządu pp. 5z A 
gly dż Sm by; 


józef ROBUR 6 


Szlakier 43 gl. i Józ 
Do komisji rewizyjnej pp. Feliks "A 
korski 101 gł, Jan Niedzielski 84 
Sylwester Bolonek 68 gł, na zastój Ki 
ców pp. Władysław Wojna 45 gł. SEN 


jan Jekel 33 gl., Gustaw Prüffert 32 gl, * 


Z wolnych wniosków zebranie u- 
chwaliło, aby członkowie za 
bierali wynagrodzenie za posi 
po 2 rb. za każde. 


Z Tow. śpiew. „Lira, Koncert 
chóru „Liry* i „sumowego* wraz z wy- 
stępem kola dramatycznego „Liry* od- 
był się w sobotę ubiegłą z dużym po- 
wodzeniem przy pelnej sali. Po ukoń- 
czeniu Koncertu rozpoczęły się tańce 
i trwały do 7 rano. 104 pary stanęly 
do pierwszego kontredansa. 


Bal kostjumowo-maskowy pra- 
cowników handlowych i przemysło- 
wych, ja! odbę w nadehod 
sobotę. zapowiada się bardzo dobr 
W celu większego zainteresowania, ko- 
mitet zabawy wyznaczył dwie nagrody 
dla pań za najbard oryginalne ko- 
stjumy. 

Głosować „Deda 


na pocztówkach 
zabawy, przytem 
v dokładne okre- 
danej osoby. Pocztówki będą 
do nabycia przy kasie, Maska, która 
otrzyma największą ilość głosów, otrzy- 
ma I nagrodę, następna II. Przypo- 
minamy, że bilety na zabawę m 
juź otrzymywać codziennie w siedzibie 
Handlowców od godz. 8—9 wieczorem 
przy ul. Długiej Ne 50. 


Dochodzą do nas narzekania na 
zbyt pospieszne zamykanie sklepu Hur- 
towni przy ul. Długiej. Przytoczono 
nam parę przykładów, kiedy inlere- 
sanci ze wsi przyjechali o godz 12!/; 
w poł, kiedyindziej znów kwadrans 
przed 8-ą wiecz. i zastawali sklep ju 
zamknięty, choć powinien być do 1-ej 
i do 8-ej otwarty. (Przerwa w czyn- 
nościach sklepu od 1 do 3 po poł.) 


Zebranie Ogólne stowarzyszenia 
zawodowego, robotników mysłu 
włóknistego „Praca*, odbyło się w nie- 
dzielę. Sprawozdanie umieścimy w 
numerze sobotnim. 


Znęcanie się nad koniem. W 
ubiegły piątek syn rola Seidla, wla- 
ściciela domu z ul. Tylnej, pojechał z 
parobkiem Majewskim po wiory do 
papierni. Koń już od poprzedniego 
dnia ledwie chodził na 3 nogach. Gdy 
w Papierni, pomimo bicia, koń nie 


mógł iść, zmuszono Seidla do wyprzą- 
gnięcia go. Na rogu ul. Saskiej i 5-go 
Roch ń ony cały i nie- 


e po tych mẹ- 


mógł 
Oprawca skonsta- 


czarniach zdechł. 


tował przełamanie kręgoslupa. Oczy» 
wiście, że koń musiał być bity po 
krz im drągiem, będąc być 
może już i przedtem kulawym. Spra- 


wą tą zajął się już jeden z członków 
T-wa Opieki nad zwierzętami, aby po- 
ciągnąć właścicieli konia do odpowie- 
dzialności. Na sprawie się wyjaśni, 
kto zawinił i dlaczego kulawy koń u- 


żywany był do wożenia ciężarów. 


LJ W sobotę zmarł generał gu- 
i generał adjutant 
Skalun, który ządzał naszym kra- 
jem od 1905 r., po jenerale Maksimo- 
w 


— W sobotę wieczorem, zaraz po 
skonie general gubernatora Skalona 
odprawił modły superintendent gent- 
ralny zboru ewangelicko-agsburskiego 
pastor Bursche. 

Onegdaj w południe biskup pra- 
woslawny Joasaf w otoczeniu ducho- 
wieństwa prawosławnego odprawił nà- 
bożeństwo przy zwłokach w sali Ko- 
lumnowej Zamku. 

Na nabożeństwie byli obecni przed- 
sławiciele wszystkich wladz 
z pośród arystokracji polskiej; 
grabina Eli Wielopolska, margrabia 
i hrabia Potocki, hrabja 
iecki; konsulowie zagraniczijj, 
urzędnicy dworscy i in. » 

— Poduoszona jest obecnie spia: 
wa mianowania na najwyższe slanir 


Hah" 


M 14 


«kot w Krójestwie ministra wojny, 
A z w takim razie ze 
mą gene gubernatorstwa war- 
5; awskiego na Samiestnietwo Królest- 
Wa Polskiego. 

W każdym r 
< pienia gen, Skałona r y 
slanię w czasie najbliższym. 

— Kola dobrze poinformowane 
podkrm djencja Suchomlino- 
wa w em Siole była bardzo dlu- 
proponowano mu podobno wy- 
sokie star owisko w Warszawie, Sucho 
mlinow 
zwołanie s 


Sprawa za 
ygnięta 


Deputacja miasta Lodzi w po- 
ek ubiegły wyjech do W 
szawy prezydent Pieńkowski, ora 
brykanci Biederman i p. C 
Wiozą oni z sobą wianek na trumnę 
general-gubernatora Skałona, 


Z Kraju 
l . 

Z GUB, PIOTRKOWSKI 

Przed kilku miesiącami a 


towano w Łodzi 37 żydów, ag 
cych na rze rajku powszechnego, 


skazano administracyjnie na 3 mit 
ce aresztu, a obecnie będą oni wy 
ni z gub. piotrkowskiej, 

Rewizja wykryła w magi 
cie w Sosnowcu ogromne Sprz 
wierzenia w wydziale sekwestrator- 
skim. Rewizja j e trwa i ustali 
zapewne wysoko „eniewierzonej 
sumy. 


[|] Piotrkowski r 
po raz trzeci nie zgod nu proś- 
bę zarządu zgromadzenia cechowego 
majstrów szewckich w Łodzi o poz- 
wolenie na zalożenie hurtowni z ma- 
terjałami szewckiemi. 

Śledztwo, prowadzone przez 
sędziego śledczego do spraw s ó 
nej wagi przy piotrkowskim s 
kręgowym, w sprawię masowego 
nienia żydów od pełnienia powinności 
wojskowej 2 osób podsta- 
wionych, j czono, W spr 
tej pociągnięto do odpuowiedzialności 
sądowej 40 osób. 


gubernjalny 


wyśi 
eli handlu giełdowego i rolnic- 
poddania pod obra- 
jazdu wniosku o uwolnieniu od o- 
płacenia podatków domów robotni- 
czych, wznoszonych przez Tow. akc. 
firmy, jak to stosowane jest 
gdzie domy robotnicze 
zwolnione są od podatku na lat 24, 


Z RÓŻNYCH STRON. 


[] P. Klemensowski, o` ubezwia- 
snowolnieniu którego i osadzeniu w 
zakładzie dla umysłowo cho 
burzeniem donosiliśmy, otr 
wo powrotu pod opiekę żony swej, a 
wszystkie dokumenty zabrane mu przez 
głównego opiekuna p. Jana Wiewiey- 
skiego, mają być niezwłocznie złoż 
na ręce sędziego pokoju 8 rewiru m. 
szawy. 

Aresztowanego administracyj- 


nie p. Wiktora Kiesewetlera, redakto- 
ra „Rolni! ieszowsktego* za arty- 
kuł p. t. „Zagadka rozwiązana“ - 


zano na 500 rb. kary lub 8 miesiące 
aresztu. 

W Płocku w sprawie o wywóz 
Kiwę Sil- 
3 lata rot 


„żywego towaru“ skazano: 
berreicha i Potersteina na 


sztanckich z ograniczeniem praw, Cha- 
ję Lewandowską i Wollersteinową u- 
niewinniono, 


statystyka 


O Uchwała o zamknięciu kar- 
czem. Na zebraniu gminy I w Ra- 
dziwiu (pow. Gostyński) dn. 8 lutego 
zapadła bardzo doniosła uchwała, Na 

i a p. Chojnickiego zgo- 
ie jednomyślnie na 
tkich karczem w Emi 


h kilka w 
mknię- 
ko 


dzono się 
zamknięcie v 
nie a jest 
i jedna w Radziwiu 
niem należy podnieś 
m, a gminiacy 

innym przykladem. 


ARSTWA. 


Z wie 


X Zajście w komisji budżeto- 
Dumy 


wej. W komisji budżetowej 
państwowej przy omawianiu pri 
wyasygnowania kredytów na kos 
dzialu w międzynarodowej w 


pytał prz 


sławie te 


palą 
yny do 
g, słalystyka re- 


daktorów s 


Na w 
igani, grasu 
powiada z mi 

Naturalnie, odpowiada 
wicy — powinny tam być 
ne portrety wszystkich współpracow= 
ników „Ziem ny*. 

Prz 
dlu i przemysłu, Litwino 
zaklopołany odpowiedzial, że 


dozór 


nad pras: ży do innego deparla- 
mentu. Kredyt żądany komisja uch- 
waliła. r 


X Rada państwa zakończyła n 
ie rozprawy nad artykułami pr 
sprzedaży trunków, uchwal 
w redakcji Dumy. Artykul ten nad 
je prawo zarządom miejskim, zebra- 
niom gminnym, wiejskim i t. p. pr 
wo wydawania zakazów sprzeda: 
napojów, wyskokowych w. danej miej- 
SCOW OŚĆ ` 

Przyjęto również dopełnienie Hur- 
ki, według którego zarządy miejskie 
mają prawo określenia najwyższą- 
bę sklepów monopolowych i wszel- 
kich prywatnych handlów trunków o- 
raz wskazywania miejsca, gdzie ma- 
ją być takowe otwierane w danej miej- 
SCOWOŚCI. 

Prezes ministrów Kokowcew, któ- 
ry wypowiadał się przeciw wspomni 


re 
wa o 


, nato- 
miast w przejściu jego przypisują du- 
że znaczenie obronie lir. Wittego. 


X Ze stosunków Winlandzkich. 
Jak pisze „Russkoje Slowo“, nowy gil- 
bernator finlandzki, general Widnes, 
jęciu swego u dn przybył do 
u helsing go i oświad- 
e pragnie widzieć prezesa rady 
kiej, p. Normana. P. Norman, 
jak się okazalo, nie był podówczas 0- 
becny w magistracie, pomimo, że wi- 
żyta gubernatora byla z góry zapo- 
wiedziana, Nie podobało się to gu- 
bernatorowi, który też kazal wez 
telefonicznie p. Normana do magis 
tu. Otrzymawszy odpowiedź p. No 
mana, iż nie jest podwładnym guber- 
natora i rozkazów jego uwzględniać 
nie myśli, gen. Widnes sprowadził 
prezesa rady miejskiej przemocą pod 
eskortą stójkowych, P. Norman nie 
chciał odpowiadać na żadne z pytań 
gubernatora i oświadczył tylko, że za- 
skarży jego postępowanie do sądu, 


Podziękowanie. 
kim, którzy okazali mi w moim 
u tyle współczucia, pomo- 
iczyli w oddaniu ostat- 
niej posługi Mężowi memu 


«b. 
IGNACEMU GRABSKIEMU 


niniejszym składamy z głębi zbolałe- 
go i wdzięcznego serca „Bóg zapłać! 
Żona, dzieci i rodzina. 


Miejsca 


1) UI. Święto-Jańska Nė 3 | 
) „ Fabryczna Ne 24 


Pierwsza Pabjanicka Piekarnia Mechaniczna 


Poleca swoje wyroby, jako to; Chleb żytni, ciemny, jasny i razowy, pszenny= 
razowy, bułki, chały, pączki itd., gwarantując za hygieniezny wypiek takowych. 
sprzedaż 
3) Nowo-Polną dom W-go Kozła 
4) Szosa Łaska dom W. Rattego 


BJANTICKA. 3. 


z 


EFN ALA; 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ RESZTEK || © Wład. Jaworski 


rar Ynyeh LEONHARDTA pizza Jegienki N£2 Św. Jańska N22 


POSIADA WSZELKIEGO RODZAJU 


SPIESZCIE 
PAŃSTWO 


Handlującym rabat, ————>2>Ę KOSZULKI DO LAMP GAZOWYCH. 


EDMUND WASILEWSKI, == ŁODŹ, = Mikołajewska 67. || ECCE 
Dr. B. Rejt, tavenia” 


Mani 


=: 


HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 
Win, Wódek Krajow. i Zagran, oraz Towarów Kolonjalno-Spożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO ws» 


PABJANICE, = ULICA DŁUGA M 44. 


Poleca Szanowućj Publiczności powyższe artyleuly 


tylko krótki czas jesz- 
cze tania wyprzedaż 
u Schmechel | Rosner 
Łódź, Piotrkowska 100 


Magazyn Mebli stylowych 
L. SZYMAŃSKI i S-ka 


Łódź, Andrzeja M 2. 
m t ; Dr. MED. J. SZWARGWASSE 
KRAWIEC MĘSKI Mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę KE SOL KOW AKA SER 


FABRYKA KWIATÓW SZTUCZNYCH A - że magazyn swój przeniosłem z ul. 
pagt Ch b t 
ELŻBIETY KIEFFER || J. GABRYJANCZYK | piowkowskiej N: 117 na uicę AN- oraw, wowoniazne K'norwpita 


Specjalista chorób: żołądka, kiszek i pr 


w najlepszym gajunku i wyborze po cenach nizkich, 
MECS y 1 


WARSZAWA, *+** DŁUGA Nè 46. Pabianice, ul. Niemiecka 9. DRZEJA Jednocześnie nadmie- miany materji (cu , po ot 
POLECA: == 4 niam, że posiadam na składzie duży it d), NE dla neina a Ak 
KWIATY BRLOWE DO KAPELUSZY Wykonywa obstalunki gustow- wybór mebli stylowych Pięrmiczne i bekterolsgiozaa Z WYCAELWA 


krwi w laboratorjam własnem. 


m= | OZDOBY DO GŁOWY. === nie i TANIO z powierzonych Z pc niem > 5 ó 
Nagrodzona pa stawie krstove Mody u i własnych materjałów. m a WSA Przyjmuje od 11—1 i od 5—7 i pół po poł 
A| k DA Sam Duży wybór materjałów w sztukach i rasztkach. p oj 
Ti zwi | EE 


Nie zawiera żadnych tłuszczów zwierzęcych z tego powodu zdatne do potraw postnych. 


'| Masło roślinne „Alima” 


do użytku stołowego i kuchennego 


funt 38 kop. 


OOE Rri świeże 


Łódź, Piotrkowska 65: 
Pabjanice, Długa 4/6. 
:20 — -40° taniej. 


Zamiast | —38 lat 
Tylko 5 miesięcy ' dzienny kurbi: 
lub 10 miesięczny wieczorowy. * 

dt p ddr 
Za pomocą naszego pewnego i wy- 

bowanego systomi n i 

lo tej pa 

za wyżej w2 

u w zupełności, aby 

1) majstrów t 


Deseniarzy, 5) W 
— — 6) Snowacz 


Bliższe szczegóły w lokalu kursów. 
Jos. Rónsch i S-wie. 


Do nabycia we wszystkich sklepach kolonj, i spożyw. 


Wyłączna sprzedaż na kódź i okolicę: 
Emil Hadrian, kódź, Mikołajewska 100. 
Telefon Nè. 7-89. 


PRACOWNIA UBIORÓW DAMSKICH, 
BIELIZNY i HAFTU 


A. MUROZKIEWICZ 
Pabjanice, ül. S-to Jańska 7 m. 7. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres 

powyższy wchodzące punktualnie, sta- 
pranie po cenach nader przystępnych, 
277-41 


Be. |JOSOUDSZOZSO EIUKZJQGJO) Emo 


ms Olbrzymia oszczędność! 


Olbrzymia Oszczędność! Olbrzymia Oszczędność! 


WINA „CHASTA 
SĄ UZNANEJ DOBROCI CZYSTE i WYBOROWE w SMAKU 


Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 90 i 1,25 za butelkę. 
Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, 100 i 1,25 za butelkę, 
Descrowc wina po 50, 80, 1,00, 1,25, 1,50 i 2,00 za butelkę. 


m Skład w Łodzi, Piotrkowska 99. $% 


Laginął pies Zoomin 


rowadzenie za na 
grodą ul. Zamkowa, Woldański (1-1) 


Okazyjnie Zycze do wynajecia, duże 
J|NIB Soneczne, ciche. Wiadomość 


w „Księgarni i Pabjanie kiej“. (2—1) 


Umeblowany pokój z em ea as iG 


zaraz lub od 1-go ma 
Wiadomość: Zamkow 


Uęcia 
(2-1) 


stwa a w niej dwie 
s ca raczy odnieść 
„Gazety Pabj.*. (2-1) 


Lyubiono 46 aioz 
koronki. sk. 
do redakcji 


| a KRA 
PROGRAM. jeg” Od Wtorku 17-go do Piątku 20-go lutego włącznie. "ME PROGRAM. | 
DZIEŃ NIK GAUMONTA, kronika ostatnich wiare PRZYGODY DŻONA, naler komiczne. 


Dzika róża Przygody ozertoka Holmesa === 


0 E OKSONA OŻENILI, wise kozie. 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. == Pó. Atek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wiecz. w niedziele i święta o godz, 3 po potud 


GRAND-HOTEL 


(SALONY N N 104 105-106) 


= pi 15-go LUTEGO do 20-90 LUTEGO T. À. 


JĄ NA SEZON BALOWY 


SEZON NICEJSKI 
SEZON WIOSENNY 


N 
4, 
i \ 
SUKIEN 4 
KOSTJUMÓW 
OKRYĆ 
KAPELUSZY 


PRZYJMOWANIE 
ZAMÓWIEŃ 


Gotowe Suknie Balowe 
Sukienki Wieczorowe Panieńskie 
Kostjumy Wiosenne 
Płaszcze | 
Bluzki 


